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Reforma ustroju administracyjnego Polski 
9 ustaw „Komisji 3 - e h " 

pod wspólnym hasłem: sprawność pracy I oszczędność kosztów 

P! ,' 
n u 
pan 

Ii , 
! J,. , 
. .n l /ac . 

S / A W A . 15.2, 
\ h , powołana 
.M.icowatua plu-
i adit i iutstracji 
.-dstawila w y n i -
y p rcmje row i 

.oniisjl zostały 

obs/crne sprawozdanie* 
?h-- .i- / dwóch c / e ś d . Część 
jM-M ' .: ,\\\\X\A szczegółową' 
. i : - - . . . ' c organizacji każdej dzic-
U;.; \ .'.diirnisnac.ii państwowej . 

L ê C druga zaś — fcOlOWe 
pi^s-s-y ustaw, wprowadzające 
i - , / ' w i n o — zdaniem komisj i — 
7::;-.; !iv do nas/.ci: o ustroju adml-
r -^racy jnego. P ro jek tów t ych 
jest ° . 

Ze swej kompetencji komisja 
wy łączy ła organizacje M . S. 
Wojsk., wychodząc z założenia, 
że zarówno wprowadzenie Jedno 
rocznej służby wo jskowe j , jak I 
zmiany są f u l przygotowane 
przez sztab ą i t ie ra lny , Poza tein 
nie za jmowa ł ! się komisja przed 
s ięb lors twam| pańs twowemi I, 
gospodarka k^lci ze względu na 
projekt zaproszenia do Polsk i ( 
ekspertów zagranicznych. 1 

Komisja n iś objęta t a k i e swe- ! 
mi pracami nj in. spraw zagrani - : 

cznych, g d ^ l gospodarka tego I 
min isterstwa piie łączy się ściślej 
% zagadnieniami administracj i 
pańs twowej . 

Pro jek ty komisj i trzech zmfe-
f i a f c do uproszczenia admlni -
» f r a » J do oszczędności w w y -
d a t B j ł u 

,\\Vźniejsze zmiany, propono-

et 

wane przez komisję, są następu­
jące: 

Reforma policj i 
Komenda g łówna policj i będzie 

miata za zadanie jedynie w y ­
szkolenie pol ic j i , sp rawy umun­
durowania 1 aprowizac j i . 

Policja będzie więc podlegała 
rozporządzeniom min. spraw w e 
wnęt rznych , w ładzom woje wódz 
k im i starościńskim. Poza tern. 
w myśl pro jektu, zniesione będą 
odrębne gatunki po l ic j i : k r y m i ­
nalna i pol i tyczna. Reforma więc 
zmusza do wprowadzen ia Jedne 
go typu policj i mundurowej I bez 
munduru, podległej jednej w ł a ­
dzy, co usunie skandaliczne tar­
cia konkurencyjne, obniżające po 
wagę w ł a d z y . 

Reorganizacja szkoln ic twa 
Pro jekt organizacj i w ładz 

szkolnych reguluje stosunki po­
między kura tor iami szkolneml a-
władzami w y i s z e m l , oraz reor­
ganizuje samorząd szkolny. Ra­
d y szkolne okręgowe, I opieki 
szkolne będą połączone z o rga­
nami samorządowemu 

Ust ró j w ładz admtelstraeylnfcfc 
W dziedzinie ustroju w ładz ad ­

min is t racy jnych p rzew idywane 
jest rozszerzenie kompetencj i w o 
je wodo w 1 s tarostów. 

Adminis t rac ja ska rbowa r ó w ­
nież ulegnie zmianie o ty le , t e 
istniejące dotychczas odrębnie 
urzędy podatkowe, monopolowe 
I celne zostaną połączone w Je­
dną całość. Th to d n i e ©s tc ięd - • 
ności personalne I r z ę d o w e . P o 
za tern proponuje komisja u t w o -

oroba Józefa Piłsudskiego 
Wskutek silnego przeziębienia 

j obawa zapalenia płuc 
Marszałek Józef Pi łsudski — 

Z.ac!mn>w«if. 
Mais/,a!ek t rzeci dzień pozo­

stałe w ł . . / ku i jest si lmc przc-
Z i c b i n n w 

b t iu -n . .•k.u. i uw\ .ązan ia się 

zapalenia p ł u c 
Temperatura — 39 st. 
Marsza lka P iK iLUk iego leczy 

pułk. dr. E u g e n i i : ^ Pus i r zy t i s k i , 
h. zastępca s / c u sanitarnego D. 
O. K. Nr. I . 

NIEMCY WYPOWIEDZIELI 
POLSCE 

regularną wojnę szpiegowsko-
dywersyjną na Górnym Śląsku 

Łożą na nią miliardy 
/eden Be sztabowców 99armjit§ szacownej 

powiesił się dziś w więzieniu 
rano znaleziono w 

••.a katowick iego n upa jc-
/ , m s2t<i\\anYvli v p i e -

wn-eck jJ i . c/l>-nk«.\v n i -
, «i dvw*crsvinej. p »J mc-
i i f i i ia H Vołksbundu" . 

ha te r " ze strachu 
i t t i C d l i w o ś c i ą . w o la ł 
ta mi en su u t i powie 

• i " J . i / i i 
* A Niemcy rzucali 

celi | na akcję szpiegowsko - 'dywer-
i s\ tną na Ciórnym Śląsku wielk ie 
ma.sy pieniędzy, przy k tó rych 

. blednie nasz budżet pańs twowy. 
, O tej akcj i , zakrawającej na o-
twar tą wojnę szpiegowsko - dy ­
wersyjną, wypowiedzianą Rze­
czypospolite!, Ktir jer Czerwony 
ju i ro w \drukuje rewelacyjne 

'N/czcgóły . 

- o -

Sprany polskie w trybunale haskim 
Jutro Niemcy bądą nówil l o Chorzowie 
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<i. kląska. 

1 B\?o to ostatnie posiedzenie. 
poświęcone tej części sporu. Na­
stępne p ł o d z e n i e odbędzie się 

i we wtorek , to lutego, o godz. o 
po p<»ł. Na posiedzeniu tern re­
prezentant r /adu n icmi i -ck : rg" 
u vsiapi jako f / i c/n-k w spr^w e 
f j b r \ k i pr/t"tx* •*r'-w a / - - p n \ . Ł : ! 

. w C ho r /o w ie 

Biskup Prleźiiieelfl niifpeą arel.liiera 
bez tytuły Prymasa 

I V ^ tu te«^ /vc ł r biskup podlaski , P rzeźd / ieck ' 
f k! 

• m : i a 

KI . ze a r c \ - l y t u ł prymasa posiadałby tvlk-
^••n i po- arc \ bisknn warszawsk i , Kakuw -

Ul a l luW jMV i k l 

rżenie jednol i tej s t r a t y skarbo­
we j . 

Samorządy 
W dziedzinie samorządów du-

i e oszczędności przysporay pan 
s t w u zniesienie odrębnych w y ­
dz ia łów p o w i a t o w y c h samorzą­
d o w y c h i przekazanie c i ł e j Ich 
b iurowośc i —• s ta ros twom. 
Zmniejszenie l iczby wo jewódz tw 
-7 P i e r w o t n y pro jekt zniesienia 
trzech w o j e w ó d z t w : nowogrodz­
kiego, tarnopolskiego 1 pomor­
skiego został zaniechany. 

Komis ja przysz ła bowrem do 
przekonania, I e zwłaszcza na 
kresach te ry to r ja wo jewód? tw 
są bardzo rozległe. 

Co do w o j e w ó d z t w a pomor­
skiego, postanowiono zapropo­

nować rządowi powiększenie te­
go w o j e w ó d z t w a przez przy łą­
czenie doń trzech pow ia tów w o j . 
poznańskiego i t rzech — wo jew . 
warszawsk iego, a m ianow ic ie ; 
l ipno wskiego, nicszawsklego 1 
rypińskiego. 

Zmiana ta m o t y w o w a n a jest 
okolicznością, i e -obecne te ry to ­
r ium tego w o j e w ó d z t w a ma 
zbyt mało ludności i dlatego nie 
może podołać c iężarom u t r zy ­
mania administ racj i wo jewódz ­
k ie j . 

Sprawozdanie „komis j i t r zech " 
będzie wk ró tce przedmiotem na­
rad rządu. Jeżeli Rada min i ­
s t rów zaakceptuje opracowane 
przez komisje p ro jek ty us taw, to 
wk ró tce wniesie je do laski mar 
sza łkowsk ic j . 

18 nowych milionów złci/ch 
wydrą w tym roku z kieszeni rzesz 

pracujących 
P A i i W l i „FATYSUJąCY SIĘ- W CUKROWNICTWIE 

po bezprawtset podwyżce 10 gr. na kilogramie 

J N okresie od 1 lutego do p a l , 
ernika. t j . do rozpoczęcia 

przysz łe j kampanj l cukrowe j , do 
sprzedaży na r y n k u wewnę t rz ­
n y m , Związek cuk rown ic twa 
przeznaczył zgórą 18.000 wago­
n ó w cukru . 

Stanowi to 180.000 ton czy l i 
180.000.000 k i logramów. I 

Ponieważ P/ąd ni* ' . fuf? 
zamachowi 10 urov / i iw» i p-
wyźk i ceny. pr/«-i«» lyu\ , 
krów n i c / v '»\t«.r«i««, • / k-- i . ̂ vnK n . 
tów w ciuuu rirt-U 
miesięcy l ^ f i un j i ' 

»/ /> i 
«1 / I ! 

• • ">» ' i 

. /u 
l ichwiarskiego 

Smaczny ką^ck1 

Alarmy nlemlecklt 
powodu manifestacyjnego strajku w iaptęosu 

Dqbrowskiem 
Korespondent „Ber l iner Tage-

blattu'4 z W a r s z a w y , w obszer­
n y m telegramie podając z prze-
sadnem ubarwieniem powody i 
przebieg manifestacyjnego s t ra j -

POLSKA W SZPIEGOWSKIEJ SIECI BERLINA 
Dalsze szczegóły śledztwa 

w ser\sacrine| aferze szpiegowskiej wm, Górnym Śląsku 
środków K A T O W I C E , 152. - Te l . w t 

Prawie wszyscy aresztowani w 
związku z wyk ryc iem wielkiego 
biura szpiegowskiego na Gór­
n y m Śląsku zostali już przesłu­
chani przez sędziego śledczego 
p. Kisielewskiego. 

.Wfokszość z nich jesl tale 
prmmion® 

nlespodzlewanem trwięzienfem t 
oWitoic lą zgromadzonego, ma­
ter iału kompromitującego, i i o* 
t w a r d e przyznaje się do w iny . 

Zeznania 1 dowody stwierdza­
ją, i e około 300 sz-piegów prze­
ważnie cz łonków Volksbundu 
pracowało z ramienia biura ściśle 
wed ług instrukcj i z Ber l ina. Z tam 
tąd przychodz i ły konkretne za­
dania szpiegowskie •—• członko­
wie biura górnośląskiego w y k o ­
nywal i je za wysok iem wynagro­
dzeniem za zwrotem wszystk ich 
kosztów. 

W ręce władz Śledczych* wpa­
d ł y dowody przygotowywania 
akcji dywersy jne j ; 

na wymśek wo jny . i 
Akc ja polegać miała na niszczę i 

niu objektów wo jskowych, zakła­

dów przemys łowych, 
komunikacy jnych l i d . 

Konsul niemiecki, s k o m p r o m i ­
towany w całej aferze, próbował 
interweniować w spraw:e a resz ­
towanych u wojewody górnoślą­
skiego R l sk iego —• rzecz prosta 
bez skutku. 

Posłowie niemieccy ^ 
na sejm śląski używal i również 
swych w p ł y w ó w , zwracając się 
nawet do władz centra lnych w 
Warszawie % żądaniem wypusz­
czenia „nfewtnnie" aresztowa­
nych. 

Na najb l i iszem posiedzeniu sej 

mu śląskiego zostanie wniesiona 
w tej sprawie interpelacja przez 
posłów niemieckich. 

D o l iczby aresztowanych, k t ó ­
rych nazwiska podawał już „ E x -
press Po ranny " dodać należy z 
aresztowanych ostatnio: Ger t ru­
dę Ernst z Królewskiej Huty , w y ­
bitną działaczkę z Voiksbundu. 
Nie chciała ona wpuścić policj i 
do swego mieszkania l 

Mrfołate smtti 
większość kompromitu jących pa­
pierów. 

Dotychczas aresztowano ogó -
łem około 35 osób. 

ALKOHOL SWAT ŚMIERCI 
Pllak zmorzony snem na tone kolejowym ocknął się 

)uł w szpitalu 
ŁÓDŹ, 152. — T e l w t . — St ra 

s i n y a n i e z w y k ł y wypadek zda­
r z y ł się na torze k o l e j o w y m mię 
dzy Łodzią 1 Zg ierzem. 

Ado l f Le rke , w łośc ian in ze 
ws i Adamów, p i jany do n ieprzy­
tomności, po łoży ł się na szy­
nach i zasnął. ~* c 

Nie obudzi ł się przed pędzą­
c y m pociągiem pośpiesznym nr. 
516, dostał się pod ko ła 1 w sta­
nie beznadziejnym, z pogrucho-
tanemi kościami, odwiez iony zo­
stał do s/pi tala w Łodz i , 

Wielki pożar w Nowym Jorku 

V" iedne) I fabryk - o łbmiTiów P l ż o n e j na pnedmieśclu Nom ego Jor-
v% bur / lmą c err>rv4 roc u \ ł . i . ' i t pożar. 
P'»#ir trwał pef**e . / U ' \ ••• / j m m udało się ocMi-afoni vtra2* ^e 

N J 1 t . n i *\ti>\ ł^gt i iowel 

Żałoba w wojsku 
i powodu śmierci 
Prymasa Polski 

Rozkaz gen. Sosnhowshiego 
P O Z N A Ń , 15.2. Dowódca O. K. 

V I I , gen. Sosnkowsk i , w y d a ł do 
podległych mu oddzia łów zakaz 
urządzania zabaw do dn. 1? bm« 
z powodu zgonu kardynała p ry ­
masa Dt ibor . ł ^ 

Niemcom nie 
dogadza 

pos. Olszowski 
zbyt gorliwie broni 

Interesów Polski 
B E R L I N , 15. 2. W tutejszych 

sferach p o h t w z n y c h krąży po­
głoska. że poseł polski Olszow­
ski, ki«*«rv r u u i obecnie służbo­
wo w Warszawie , nie w rów i już . 
do Ber l ina. 

Na jego mu-jNce mianowanv 
będ/ ie prdv\d«ipod«'bme nbo . i i \ 
poseł \% Bukd ieszuc , Wie luw icy 
ski . i 

* I 
Ze sfer m ld iodaUnch dow ia - j 

duiemv MC, /e po«»ł«^k, te p«">zba 
wionę ^a podstaw rvalu\^.h. O , 
odwołaniu p. posła nK/ i»vvsk ie- ( 
go z Berl ina mcma mowv obt*.-
me. | 

P. poneł Wie lowieysk i , k tó re^ f 
rola ze u /c lędu na t<K/ącc s«v u- 1 
k łady po!>ko - rumuńskie jest w 
te i chwi l , szczególnie ważna, nie 
•ipuśi.i smc«:o posterunku w Buka 
re^/cie, ukko lw iek n e ie^t 
'dr-'«w po ukończeniu układów 
\\U e nuiv ał pra\vd«iprKj"hnic u-
davc s c na iil«»£s/a kurację. 

ku górn ików w Zagłębiu D.'«hr«v/ 
skiem, wyp rowadza z sMUdCi, 
ze stra jk iem t ym zw*iąza'u-j. i>a.-
stenuiące alarmujące I M I r k i : 

„Sytuac ja jest bard /o v;r-iź-
na — pisze — non ie waz sirui'c 
p rzybrać może ła two za bar w ia­
nie pol i tyczne, N J J I O m»ize on d j 
prowadzić do nowego p r / i -s i le-
ula rządowego, ponieważ ucze­
stniczący w koal icj i gabineto­
wej narodowi demokraci 1 demo 
kracl c i i r ze ic i j )ńscv \ W N I C P U J I  
za zniesieniem (»<in'o*4.jj/i i iricfo 
dnia p racy i największe w w i t k i 
uczynią, aźebv p . v e p r o w a d / i i 
żądania te suoie w Sc|n»e. 

Temu oprą się jaknj 'k . i ieq:ory 
czniej socjulKci. ora/, c/bMiko* 
wie narodowej partu rolMum-
cze|» tak że już we /n ra j oJro-
czony na tydzień k r vzys gabine­
towy ju t ro może w ynii .^i iuC po­
nownie. W ó w c / a s poc iT i i c on 
za sobą n ie t \ l ko r r / e «K-u.e rzą­
dowe. ale także *' ^ ^ ' L * , ł n , ł 

Mlemcy wypowlęi i lały 
wojnę MuTSOllifiemu # 

Pierwszy atak--n\ iea trze 
Antywloska 

demonstracja w Wrocławly 
Telegrom władny Kr mer a ( ,• 

W R O C Ł A W . 15.2. W 
„Thalia** p r z \ s / l o we/ 1 

burz l iwych zajść t u pr, \. 
niu sztuki autora wl»-.^k K 
Joni%cgo. 

Publiczność n k r / \ k a m i d, nimi 
s t rowała pr /ec iA Włuck . - i " i po­
częła boinbaidi twać S H ' t . 
Przedstawienie uiiis.ano p i / . r -

t i a t i / o 
i a | J o 

,o. U..I-

w.\i^z^^\.\. i ; : 
B.ink Polski pł M / 1 a •• i .i . '-

anki pr\ m it^c d«-f -i •• t *• >. 
N O T O W A M A P O I l D M U W £ 
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Atoren. IA futego inn r. 

KI 
połudn 
stość 
conej 
riatcz. 
deli w 
stycanli 
N» V ., 

w t. tut, 

szubienicą 
miejscu itraceń w cytadtll warszawskiej odsłonięto tablicą 

CZCI CZTERECH JPROLETARJATCZYKÓW" 

>od próchniejącą 
na miejscu straceń w cytadeli warszaw; 

Ku czci Kazimierza Morawskiego 
akadtmja w Uniwersytecie} 

WARSZAWA, 18.2. 
aj o godz. 11 I pół przed 
m odbyła się uroczy 
stanięcia tablicy, póaV!ę' 
mięci czterech „proleta-
ów", straconych w Cyta-
ejscu straceń w dniu 29 
1886 roku. 
zu fortecznem Cytadeli, 
zakątku śmierci, u pod-

miej-nóta mlirów ciągnie sle to 
sce srrąfceń, skrawek ziemi. za­
wieszony nad brzegiem Wisły. 
zroszony krwią pani pokoleń o-
fiarnycf .sprawy polskiej bojow-
nlhółjr. fonuro szum! wicher od 
prastarej rzeki, płynąc ponad ta 
„Szublflhlczną Oórą". Mogił sze­
reg rozrzuconych w paru miej­
scach, W szopie zapuszczanej sta 
ra ©Kratowana 

karetka wie denna, 
lat kilkadziesiąt licząca, w JrtóreJ 
moskale woził! wlęfnlów poił-

i 

tycznych, póżnlal u l nlttncy 
apługawlll Ją do swych zbrodnl-
ciych represji, dilś okaz mUM-
ahy, — sas dalej pod murem na) 
potwornlejsze widmo okrutnej 
przeszłości: 

próchnletoca szubienica 
1 sześciu hakami. Na kaadym a 
tych haków ongls*'zawisło ciało 
bohatera: Mlrccklciro, Okrzei, I 
czterech. których pamięć woac-
raj czczono: Kunickiego, Bar* 
dowsidetro. Ossowskiego I Piętru 
s!pskleKi). 

l'"» MMOM: wczorajsza zgro-
:'i.,(i'!,i P.IIv łysiny osób I 
n ••',.' 1 .<• ;.rUimi powstańców 
iJ 1 -ot i; i weteranów socjalizmu 
nu czele, związki ze sztandarami 
I t. d. 

Uroczystość rozpoczęło 
przemówienia Aleksandra 

Dębskiego, 
Jednego z sędziwych żyjących 

Niemcy w obliczu ruiny gospodarczej 
1 Alarmująca exposi premiera Rzeszy 

(Od własnego korespondenta) 
1 Berlin, 12 lutego. 

Wzrastająca fala bankructw, 
masowa likwidacja wielkich do-
mów towarowych, zatrważające 
cyfry h ^robotnych, 370-mlllono-
wy deficyt — oto 
sygnały katastrofy gospodarczej 

j w Niemczech 
Nawet minister finansów, dr. 

Reinhold w swojej programowej 
mowlei wygłoszonej w Reichsta­
gu, podkreślił dobitnie groźne po 
łożenie. 

Niemiecki minister bije na a-
larm, $e tylko najdalsze oszczę­
dności) panatwowe, krajowe 1 ko 
munajrie mogą powstrzymać ka­
tastrof*. Wszelkie jednak meto-
dy sanacyjne muszą sle liczyć 2 
wytrzymałością płatniczą sze-
roklchrsfer pracujących. I tak — 
nieracjonalna Jest dalsza 

redukcja urzędników. 

Na tej drodze zwiększa się bez 
robocie. 

Wydatki nadzwyczajne muszą 
pokrywać potyczki, oparte na 
wewnętrznej sile rynkowej. 016-
wnym celem sanacji winna być 
reforma gospodarcza, przysto­

sowana do siły podatkował 
narodu 

1 jego aktywnej produkcji gospo­
darcze). W ulgach podatkowych 
minister widzi niezawodny spo­
sób obniżenia wygórowanych 
cen targowych. Zapowiada więc 

spadek podatku obrotowego 
i zamierza aa to miejsce przepro 
wadzić reformę monopolu spiry­
tusowego I nowy podatek samo­
chodowy. 

Nasze sfery finansowe zwró­
cą niewątpliwie baczną uwagę 
na programową mowę nlemlec* 
kiego ministra. 

ij Precz ze specjallzacfaj 
Nauczyła!, to służąca do wszystkiego 

; j umie, czy nie umie, musi uczyć 
i WARSZAWA. 15.2. 

Znany i ceniony pedagog lwów 
stkl prof. A. U., b. prezes okręgu 
Towartystwa nauczycieli szkół 
wyzizjreb „ze względów służbo­
wych"' został przeniesiony ze 
LwoVa do gimnazjum IV-go w 
Warszawie. 

Prot A. U. Jesf ujkwahflkowa-
nym polonistą, Jednym z niewie­
lu nauczycieli z dyplomem ! 30 
letnią braktyką. 

Skoro przybył do Warszawy I 
zgłosił się do objęcia obowiąz­
ków I nauczyciełskteh, okazało 
alt, it Ipolskiego Jeżyka uczyć nie 
hędrle, a natomiast ma objąć lek­
cje laminy w najwyższych kla­
sach. ! i 

Ileż panie, ja łaciny nie u-

miem i nigdy jej nie uczyłem >— 
zawołał przerażony pedagog. 

— Cóż panu poradzę, ma pan 
uczyć, bo tak nakazało kurato­
rium. 

Prof. U. biegnie do wizytatora 
I tłumaczy: 

Przeciet to kpiny z nauk4., ka­
zać uczyć przedmiotu, którego 
się nie zna — nie mogę sle nara­
żać na Śmieszność, a szkolnictwa 
polskiego na pośmiewisko. 

Nic nie pomogło. 
Z krnąbrnvm pedagogiem spi­

sano protokół karny, a w mię­
dzyczasie bawi on na urlopie. 

Nieprawdopodobne to zajście 
Mlarzylo się w Warszawie, a nie 
w Smorgoniu. 

[Program P.P.S. na „dziś" 
zadekluowano na wielkim wiecu 

1 WARSZAWA, 15.2. 
> PJ *S- urządziła wczoraj o g 
12-ej W południe wielki wk 
lltycrflo - informacyjny w 
Tow. Hlgi-nirfnego przy ul. Ka 
rowsjlPrz.-.uUaiiczyt radny Ol­
szewski 

Przemawiali posłowie Ja 
n JWki i Ordeckt, OT.I/: W.oftp.c 
es Rady r >t*klej Sobański. 
Pcsi Jawor, wskl omawiał u-

1! :lal socjaMstów w rządzie,GkV» 
1 m pelem współpracy P.P.S 
Jem ftałka z bezrobociem. Nowy 

i.ujrmacy|nym 
minister Bartek! wytęży wszel­
kie siły, żeby tę walkę poprowa­
dzić z całą energja, 

Pos. Oardeckl mówił na lemat 
wypadków w Kaliszu, a p. Sapo* 
' ński wykazywał konieczność 
rozwiązania Rady miejskiej, któ­
ra w obecnym składzie nie jest 
zdolna do spełniania swych za­
dań, oraz przeorowadwnla no­
wych wyborów. 

Wiec miał charakter osysto in­
formacyjny, wobec czego rezohi-
cyi nie uchwalono. 

Walka dwdch miast 
o relikwie fw. Agaty 

„Cjórrlere Delta Sera" donosi 
z Br adis:: „Z Oalllpoll dochodzą 
wiadtwnosci o zaburzeniach na 
tle religijnem. Mieszkańcy doma 
gają i Się zwrotu zwłok sw. Aga­
ty, która jest patronką miasta, a 
WóT« relikwie od caturech wie­
ków bezprawnie przetrzymu ją 11 
siebie mieszkańcy miasta Oalatl-
m. Aby uspokoić ludność syndyk 

Oa-Hlpoll wystąpił do zarsadi 
miasta Oalatlna z prośbą o prze­
słanie na Jeden miesiąc upragnio­
nych reMkwI do OaUłpoll, po-
czem zwróci )e bez protestu. Ale 
Gallatina nie zgadza się nawei 
na czasowe wydanie zwłok i 
sprawa ta zaczyna już poważnie 
niepokoić nietylko władze miej­
scowe. ale : wyższe". 

11 Niemiecki handel szuka rynków 
w angielskich kolonjach 

Nlimcy zawierają traktaty handlowe z kołonjaml 
l brytylskieml 

BERLIN. HJ. — Tel. wł. — 
Pisma donoszą, że w dniach na)-
bl:ts»ych Niemcy rozpoczną ro­
kowania w sprawi* »«M'««M» 
tjaktftów bandiow^u <. »..J-

njonaml brytyjskimi: Kanada 
unją Południowe) Afryki. 

Również mają sięro/pi./., 
.l.owualu s Irlandią. 

S dz 4 diialaosy s gnipy „Pr> 
arjatti" I współoskarłonego w 

procesie. Mówca odmalował ob-
saarnkf dnieje .Proletariatu" I 
egmiKniały nastrój popowstanio­
wy społeczeństwa, przerażonego 
klęskami 63 roku i kostniejącego 
w ugodzie z najeżel 1, w pokor-
nem Mioaaeniu niewoli l w wyzna 
waniu krótkowsTOczncj zasady 
„pracy organicznej". 

Na tle tern działalność .Prole­
tariatu" Jako partjl walki t car­
ską przemocą. parti; opierające) 
się na robotnikach młodzieży, a 
więc czynnikach zapalnych 1 nie­
podległych, działalność ta nabra­
ła slly Jako bunt i protest I wola 
do życia wolnego, jako nawiąza­
nie tradycji 63 roku. 

Po prostem I wzruszającem 
przemówieniu zasłużonego „pro-
Ietarjatczyka", 

odsłonięto tablice, 
poświęconą pamięci,czterech stra 
conych, poczem zabrał głos 

poseł Czapiński 
Imieniem zarządu P.P.S., koła 
parlamentarnego 1 uniwersyte­
tów robotniczych/ składając hołd 
pierwszym bojownikom wolno­
ści, którzy wprawdzie nie doce­
niali Jeszcze wówczas momen­
tów narodowych, przeczuwali 
wszakże, że po zwaleniu caratu 
nadejdzie okres organizowania 
oddzielnych organizmów pań­
stwowych Polski i Rosji na za­
sadach ustroju socjalistycznego. 

Następnie przemawiał 
ponęt Arcistewskl 

buleniem byłej bojowe] organlza 
cH PP.S., oraz 

poll-
p. RutMeurte* 

W imieniu byłych wleinlów 
tycznych. 

Na lakoócietile przemówił 
dyr. Tadmiit Utonowskt 

imieniem ministra pracy p. Zle-
męekiego oras Smleniam rządu. 
wyrażając hołd bojownikom wol 
nóscl. która satriumfowała nad 
clemnemi sitami przemocy. 

W sakoneseniu urocaystoacl 
p. Dębski odczytał 

Aepun l ttsiy. 
m. in. z Wilna, z wyrażeniem 
hołdu pamięci bohaterów.' 

Po odśpiewaniu „Warszawian­
ki", parę tysięcy zebranych roze 
szło się we wzorowym , porząd­
ku. ; 

WARSZAWA, 15.2. 
Staraniem kół klasyków, polo­

nistów 1 historyków Unlw. war­
szawskiego odbyła się wczoraj 
uroczysta akadcmja ku czci sp. 
Kazimierza Morawskiego, wiel­
kiej miary uczonego polskiego i 
prezesa Akatlemji Umiejętności. 

Rozpoczął uroczystość kwin­
tet Akadem. Kola muzycznego, 
poczem rektor prof. dr. St. Pień­
kowski tagalł akademie, wskazu 
jąc na zasług:, |x>łożonc dla nau­
ki polskie] przez zmarłego. 

Z kolei dr. St. Scllga wygłosił 
prelekcję o Kazimierzu Moraw­
skim, jako uczunym I humaniście. 
W referacie swym prelegent zo­
brazował umiłowanie zmarłego 
uesonogo dla literatury antycz­
nej, jego mrówczą pracę nad po­
znaniem tej literatury, oraz zasfu 
gi, położone przy jej spopulary­
zowaniu. 

Powstanie nieśmiertelnego 
„Quo Vadll" sawdzlęczanw w 
dużym Stopniu wspóldzlatiimu ś. 
p. Morawskiego, który k'en»wał 
badaniami Sienkiewicza nad od­
tworzona w arcydziele onoku. sta 
rożyrnego Rzymu. 

Po wykładzie p. K. Wychterów-
na z niezwykła ekspresja w.vpo­
wiedziała scenę 7- cyrku z „Ono 
Vadis", zai p. 'I'. Skon.CLZtia. 
art. Opery odśpiewali „Skąd 
perwsze gwiazdy" — Karlowi -
cza. Wreszcie dr. B. Suchodolski 
mówił o Kazimierzu Morawskim, 
Jako poloniście, przedstawia mc 
prace uczonego nad literatura P'>1 
ską i Własny jego dorobek w d / i c 
dżinie h.s-torji i literatury. 

Zakończył akademie śpiew p. 
Skoniccznei, recytacje p. Kycliti' 
równy oraz pop|s kwintetu Aka­
demickiego Koła muzycznego. 

350 miliardów dolarów padło pastwą pożaru 
wolny wszechświatowej 

Owa państwa wzbogaciły siej krzywdą całego świata: 
Ameryka i faponja 

Bogactwo narodowe państw 
europejskich zostało zrujnowane 
przes wojnę światową. 

Rozkwit gospodarczy Europy 
został pożarty, łącznie s mlljono 
wettil ofiarami w ludziach, przez 
straszliwa wojnę. 

Według obliczeń, które uwa­
żać należy za pewne, kosztowa­
ła Wojna świat cały 

350 miliardów 'dolarów, 
co stanowi w walucie polskiej 

Dlaczego państwo traci miliony 
I Jak temu zapobiec? 

Kontrola Rządu nad ban kam f 
i spółkami akcyjnemi jest dziś fikcją 

Zainteresowani organizowaną 
przez związki zawodowe praco­
wników umysłowych spółdziel­
nią „Zespół pracy'1, zapytaliśmy 
Jednego s wybitnych przedstawi 
cieli Centralnej organizacji swląz 
ków, p. Sławomira Dabulewlcza, 
Jak wyobraża sobie konkretnie 
możliwość dostarczenia pracy 
bezrobotnym? 

Odpowiedź była swego rodza­
ju rewelacją. Usłyszeliśmy zda­
nie, które rotprasza powszechny 
pogląd, Jakoby nie było u nas 0-
becnle wolnego pola do pracy. 

— Przeciwnie — twierdzi p. 
Dabulewicz — Jest sporo dzia­
łów pracy niewyzyskanych lub 
Ile wyzyskanych. 

— Jeżeli chodzi o organizację 
pracy w urzędach państwo­
wych — a na poparcie naszej 
akcji przez Rząd liczymy — to 
mam np. na myśli taką rzees, Jak 
dziedzina kontroli i dozoru nad 
spółkami akcyjnemi, finansowe-
mi i przedsiębiorstwami państwo 
weml. Kontrola ta należy do mi-
nlstsrstwa skarbu, ścisłej: de­
partamentu obrotu pieniężnego. 
Ala śmiem twlerdslć l jak facho­
wiec stwlerdsam, te dozoru te­
go nta sorganlzowano dobrse. 

— Na esem błąd polega? 
— Obaonle dotór nad ban­

kami I apółkfinl powierzany by­
wa poseciególnym ursednlkom 
min. skarbu, Jako zajęcie „dodat 
kowe". Oesywlscle urzędnicy, 
pełniąc funkcja biurowe, nie ma­
ją możności pilnowania tego, co 
się dzieje w banku lub przedsię­
biorstwie, snajdującem się czę­
sto w Innej, dość odległej miej­
scowości. Zdarza się, ia Jeden I 
ten sam urzędnik ma kitka takich 
delegacyj. Kłady I Jak ma Je wy­
konywać? 

— Te tel delałamoed tych kon 

trolerów Jest fikcyjna, 
W dodatku wielu z nich nie 

zna się zupełnie na tych spra 
wach, dla których trzeba być 
fachowcem, księgowym, ban­
kowcem ltd. ' 

— Wskutek złej kontroli — 
kończy swą krytykę p. Dabule­
wicz — tyle mamy nadutyć 1 
tak długo one dają się ukrywać. 
Gdyby kontrola była dobra, pań 
stwo oszczędziłoby mlljony... 

Widzę więc pole do pracy — 
jedno z pośród ważniejszych — 
dla naszych bezrobotnych w zor 
ganizowaniu takiej dobrej kontro 
li dla aparatu państwowego. 
„Zespół pracy" mógłby pod od­
powiedzialnością powierzyć te 
funkcje ludziom fachowym, zna­
jącym się na rzeczy 1 dającym 
gwarancje moralne. 

Masowe bankructw? 
w Niemczech 

Rewelkcy,'ne cyfry 
ttmtyttyki urzędowi 
HerKóski, urząd st*tv»tyczn\ 

wykasuje sa stycaeń 3093 ban­
kructwa, czyli o 900 więcej, aniże 
li w grudniu. Jaat to Istotnie re­
kord w dzśejach niemieckiej go­
spod ariel. 

Niemniej ponure są cyfry od­
noszące się do stanu hrwidar 
sklepów. W styczniu zamknięto 
przestło 1600 zakładów handlo­
wych. W grudniu s. r. urząd sta 
tystyesny wykazał 1300 rai 
knletych sklepów. 

Najbardziej u^srplały branż 
tabaesne, skórzana, tkackie I v 
tomobilowe. 

Miarodajne stary niemieckie 
stawiają na tuty nader pesymi­
styczne horoskopy. 

2700 miliardów złotych. 
Suma trudna do objęcia móz­

giem. 
Straty te poniosły wszystkie 

państwa europejskie i są bodaj 
czy nie najważniejszą przyczy­
ną obecnego , 
ogólno - europejskiego kryzysu 
gosnodarczego. 

Tych sum zabrakło bowiem w 
budżecie f!naiisow;0 - gospodar­
czym każdego narodu. Najlepiej 
uzmysłowi to nam zestawienie 
strat, poniesionych przez po­
szczególne państwa. 

Wielka Brytanja obliczała w 
r. 1914 swoje bogactwo narodo­
we na 80 miljardów dolarów, po 
wojnie bogactwo to zmniejszyło 
sle o 12.5 miljarda doi. 1 wynosi­
ło w r. 1919 67.5 miliarda. Fran­
cja straciła przez wojnę 20 mil­
iardów dolarów (z 65 na 45 mil­
iardów), Niemcy 35 miljardów 
doi. (95 — 60), Rosja 35 miljar­
dów (60 — 25), Włochy 5 mil­
jardów doi. (25 — 20), Belgja 2.5 
miliarda doi. 15 — 12.5), Austria 
15 miljardów doi. (40—25). 

Zarobiły państwa, 
które minimalny udział wzięły 
W walkach bezpośrednich, a więc 
I w stratach, natom|ast duży u-
dział w zyskach terytorialnych 
jak Japonja, lub 

olbrzymi udział w zyskach, 
wynikających 7. dostaw wojen­
nych i odżywianiu Europy po 
wojnie, jak Ameryka. 

Stany Zjednoczone Ameryki 

Północnej zrobiły na wolnie 
światowej niesłychany wprost 
interes. Powiększyły swój ma-
jutek naiodowy o 

KO miliardów dolarów, 
c/yli o cały m;.jatek narodowy, 
przedwojenny Wielkiej brytanii. 

Przed wojną bogactwo nara-
dowe Stanów Zjednoczonych ob 
liczano ni surnę 205 miljardów 
dolarów. W r. 1919 wynosiło 
ono 285 miliardów. A rok 1920, 
21, 22... aż do obecnych cza­
sów? Nie tylko nie zmuiejszyły 
te lata bogactwa Ameryki, ale 
zwiększyły je. Stany Zjedno­
czone zasypują bowiem wyn/; 
szczouą i wygłodniałą Lnropę 
swymi produktami. 

Zarobiła na wojnie również 
daleka Japonia. 

W r. 1914 obliczano bogactwo 
narodowe kraju wschodzącego 
słońca na 20 miljardów dola­
rów, w r. 1919 zaś na 25 miljar­
dów. 5 miljardów zysku na wt.J 
nie białych to też ładny zarobf/', 
Rozdarta przed wolną Polska 

nie miała swego miejsca na ta­
blicach statystycznych jako ca­
łość. Trudno też określić, jakie 
straty poniosła podczas wojny. 
Kolosalne straty, ponlesloi.e 
przez państwa zaborcze, wska­
zują dobitnie na 
straty poniesione przez Polskę. 
co zresztą odczuwamy najlepiej 
dzisiaj, dusząc się w kryzysie, 
spowodowanym brakiem kapita­
łu obrotowego. 

Trzy orzed wojną najbogatsze państwa na świecie 

przed' tnwiają 

MKcai 

wartoM ogólną majątku narodowezo, pałeczki 
two narodowe n i Kłowe ludności 

S P O R T 
Hiszpańskie złote runo 

urugwajskich 

Niema porozumienia mlądzy Srjrletaml 
a Szwajcar^ 

Podtlekowanla sowieckie dla Prancjl za pośrednictwo 

Imlnrac|a plłk . y czeskich 
do krainy Mtorros'uM 

iym na fieldach łuropciskich. > Ponie- neso zjeżdżają tai 
*a» u l frekwencja publiczności ni me karae cje«cv 
ciach w Hisjpanjl ie*t wprost koio*il-
na. wiec kluby tamtelsze mogą kupo­
wać najlepszych piłkarzy świata. 

Wraz z rozpoczęciem sezonu Wiosen 
Pesit jeot pieniądzem hardzo cenlo-

Sukces hotkeytsttw polskich w Stockholmle 
Drużyna A. Z. S-u dorównała mistrzowskiemu 

zespołowi Szwecji 

rn tr*ei znakomici #1-
kroi" Schaffer Oraj Cat-

van i Kolenaty ze Sparty. 
Potatem kluby hlsz-oadsklc tapelnit , 

sobie przyjazd słynnych urusewajezj 
kow Rcafona. Andrade. Zlbccclii i U • 
diuarana. 

W llmtowm spotkaniu 
na lodiw spotkaH się 

v hockty'u 
..Urzy«j|ach 

PARYŻ 14J. — Tel. wL — Ko 
mlsarjat dla spraw zagranicz­
nych opublikował podalękowa* 
nie rsądowi francuskiemu aa po-
srednlobro w sprawie złagodze­
nia konfliktu za Sswajcarją, sa-
znaesając równocześnie, te po­

średnictwo to spełzło na nlctem. 
Sswajcarją bowiem odmówiła 

żądaniu sowieckiemu — nie wy­
raziła powtórnie swego ubolewa 
nia s powodu samordowanla Wo 
rowsklego. 

Niesłychane źtfanle Sowietów 
Sowietów 

Północy" w Sztokholmie A.Ż.S". wir 
rawski I mistrzowska drużyna Szwe­
cji — D|ur|ardetL Pł łw emocji ton 
mecz zakońcionjr jostal 

remisowo 3:3(1: 2). 
Po przerwie Polacy wyrównywuM, 

diieW doskonałemu Adamskiemu. Gra 
przez cały czas aczkolwiek poprawnu I 
obfitująca w piękne momenty odzna­
czała sie niezwykli zaciętością ,z obj 
stron. Polacy w nczein irlc ustępowali 
swoim przeciwnikom, u których ara w 
hokev'a na lodzie należy do sportów 
naród CAyych. 

Nowe władze tennls stów polskich 

MOSKWA 14 .2 . -Te l w ł . -
Rząd sowiecki uważa sprawę 

napadu na sowieckich kurjerów 
dyplomatycznych na terytorium 
łotewskiem sa niedostatecznie 
załatwioną i domaga się od rzą­
du łotewskiego zezwolenia na 

IjiKofWaifla wstacie zdziała 

przez przedstawicieli 
w śledztwie. 

W razie nieuwzględnienia ży­
czeń sowieckich I niepomyślne­
go załatwienia konfliktu, Sowie­
ty grożą bojkotem gospodar­
czym Łotwy, co mogłoby dla 
niej nti«ć fajaloa naatajpetw*. 

W dniu 14 b. m. odbyto sle dorod­
ne walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
lawn - tennisowego, na którym doko-
njm> uzupełniających wytwrów do za­
rządu. na miejsce wylosowanych człon­
ków akademickich r. 1925. Do zarządu 
/ostali wybrani: preie-s—inz. E.MileHar, 

I—wiceprezes—I.F. Drewnowski. II—wi. 
ceprezoa — Wiktor Lubliner. aekretait 
— I. SzczeTbińskivskarbnik — p. Miv. 
Iłoff. Komisja rewizyjna: kpt. IMvi -
stański. inż. St. Zakrzewski i kpt. <i.u-
da. Kotnls|a sportowa: K. Wasilewski. 
I. Drewnowski I p. Stelnert. 

Narciarskie mistrzostwo Lwowa zdobywa 
Szwed — Stolce 

W rozesranyth w ub. soboto I nta- pujące: Bieg 16-kim. 1 g. JO m. 52 i '• 
d/iel* dorocznych mistrzostwach Lwo, Skoki — 18,479. Drugie miejsce i ' 
»a I mielsce zdobył bezapebcytnle Krzeptowski, a trzecie Witkowski. V i 
szwedzki trener - amator naszych Mr- kim. blefu pań awyej . '. .teczka t 
d«av SMae. W/osU itao bnijr aaats- asassi H sa. I M «ł 

ftp://ftp.c


Wiórek, 16 hrtego 1926 i*, 

Sąd udaje się na miejsce zbrodni 
w lesie fereslól kim 

(OŃCZOWO JUŻ PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW \7 PROCESIE BISP1NGA 

rai pr/t-sł 

W A R S Z A W A . 15.2. 
ibcyjny ukortc/ył wczo-
chanic świadków w pro-
n.ifa HispniK;». 

1'i/c/ PJCC dni M I ! i strony bada-
[bard/o skrupulatny spo-
r.ii pr/t-shiflKini yoslali: 

|& ski. administrator la-
k k u t o - l.iibcckifKt) J 

Hllnrr zwrócił sic nadto z 
|pvt.iń do w f / w a n i R o 
pa jturo ź,\danic b. p r o 

MiTs/flmana. 
in. i la/ ł pan w szufladzie 

aacia 
vn /ny dokument, 

JnAvał pan s /ybko / powro 
~ /0p\ ' t i u* obrońca. 

•A ' Icbc h\ć nic nrosdo. 
\il\v. I-.ijiH r prnM sad o odc /y l a -

* c *e^ i fecn.in su udka Habic/a, 
• MV m«>\|ił n.i si i 'd/ l \vu\ )v pro-
if..f •' J i 'CIMMU ad . \»c rewi/.ic 

'••••ka Is-^cia. /na la / ł fam jaki.ś 
.i *J\ iłan|iM i schował go do N/II-

' v. • 
V l l .M^elm.Hr Segregowałem 
• uh ;ifv| /nale/ inne u księcia W 
i k-.?, PT -'1'c/t'iT! wa/nitMs/c papie-

!k?ad.uatn do szuflady, by za-
•-- .• u- 4j» sprawy. 

v v- HitjuT /apvtiiic <wiadka, 
le zegarków znaleziono 

ło ich 
•«• • «Uiri»f1ca pvta dalej, czv zwró 

! uau<j na m. iź / łu tv zegarek 
- ;l i zatrzymał się na endz. 8-ej. 
••*'v >av znaleziony obok 'zwłok. 

* '• -Many w ziemię, stanął na godz. 

Pakt pnwfyźszy znsfał poruszony 
r»-/f/ adw^ hitnera w związku z 

| -*« /namem J! Karnwitu Cybulskiego. 
' ki«»ry. p.i\\J(arzaiac słowa innych, 
p-.dawał, i 4! 
/ahóist\%o niafn miejsce o 4-eJ pp. 

I \\".»bcc niemo/noścł wyjaśnienia 
ptzi-z P łfcfs/clniana tej okoliczno* 

' v ^ivl odfi/ukał w aktach proto-
^ ił łiadai.i.l obu zegarków. z któ-
ite<» nkazajf) się, źe właśnie ów 
i/.«niy /eirjjrek, wbity w ziemię, 
u^kazywałjigodz. 8 m. 10. a wska-
zówki złotego zegarka za t r zyma ł? 

•ni.ł|ibiwanym"J ł \ Her 
•'• f\ p<|mina sobie, że bvłi 

zatrzymania słe zegarków ustalili 
normalne ujście sity sprężyny . 
świadek Milczewski opowiada o 

stanie interesów zmarłego. Lasy 
księcia dawały około Ui) tysięcy 
rocznego dochodu. Wogóle intere­
sy księcia stały świetnie. Zdaniem 
p. Milc/ewskiego. mało jest p raw­
dopodobne, by ksiaże. był winien 
pieniądze oskarżonemu. Były mię­
dzy nimi różne rozrachunki z tytu­
łu wspólnego kupna Kraśnika, lecz 
zdaje się, że właśnie 

ItispliiK by! tu strona dłużną. 
Trok. ; Czy świadek słyszał kie­

dy o tern, by Antoni Orała, służą­
cy w Teresinie, był 

naturalnym synem księcia? 
&w.: Nie słyszałem o tern i uwa­

żam to za wykluczone. 
świadek opowiada dalej o trybie 

życia ks. Druckiego - Lubeckiego. 
zaznaczając, iż zmarły nie używał 
napojów wyskokowych , nie grał w 
karty, nie bawił się pokutnie i w o ­
góle prowadził się bardzo przy­
zwoicie. W r o g ó w nie miał ani 
wśród służby, ant wśród oficjali­
s tów. 

Sędzia Ozarowskf: C z y świadek 
był wtajemniczony w s p r a w ę tere­
nów pod bodowe twie rdzy gro­
dzieńskiej? 

£ w . : Wiem, t e f majątku Stani­
s ławowa zabrano pod budowę for­
tecy około 100 hek ta rów. 

P. Milczewski ustala, iz w a r t o ś ć 
S tan is ławowa była ba rdzo poważ­
na, były to bowiem ziemie urodzaj­
ne. 

P r e k . : Jak ksią łę w ostatnteh 
czasach podpisywał w e k s l e ? 

Ś w . : Podpisywał je 
ni© „DrncklTt 

iak to Jest na będących p fwdmło-
tem oskarżenia wekslach, 

tocz „ D m c k o f . 
Dziadek księcia, minister, podpi­

sywał się podobno w ten sposób, 
przeto książę, dowiedz iawszy się o 
tern. ściśle obse rwował tego rodza­
ju ortografię swego nazwiska. 

J ako ostatni ze świadków zezna­
wał p, Łęski. 

przylaciel I powiernik księcia. 
Opowiada on długo o świe tnym 

.s»ę na godzi 4 m. 15. Sąd stwierdził 1 stanie Interesów zmar łego. P . Łę-

.mdto. iż eksperci jako p r z y c z y n ę ' ski był kamerjunkrem p rzy dwo-

\KRĄTJOSĄDOWE * 
• i • * i i i i i i i i t i • ^ 

; CO WIDAĆ W LUSTERKU 
SZOFERA 

W A R S Z A W A . 15.2. 
ze^to zadawałem sobie pytanie, 

| s o w taM^ówkach umieszczone 
kości oczu szofera nie-
• r k a ? P rzyp i sywa łem 
niu pp. k ierowców do 
t myliłem się. Te raz 
ką rolę spełniają te In-

Aego odkrycia zwierzę 

*•& na wysoj 
Wielkie lustj 
lo zamiłowi 
Irli-gancji. a 
)'i: w i e m . j ^ 
M c k a i i 
Me want. 

S M C T przy kierownicy nudzi się 
Jak mops, gorzej nawet , niż dryn-

Ki mawmłowe ftąle 

vh 

W 

: K««nv:a, ale mtana 
«s«'unn>u>"m. 
mi eHv wiejskich po-

to <»r\Ki!uhiiełsz* ko 
uprr*/</en górnych I 

Tx*n»\słi»uosc koncentii-
KUT *̂ \ steni kovyk<y«ry 

•i tr/rumem. 
^-m u- •« • •• v mv t!« Umm, m~ 

dziarz na koź l i . Ten ma przed so- ( 
bą ż y w e bydle, i k tó rem niekiedy 
nawet rozmawia , a raczej przed 
którem produkuje monologi w tym 
mniej więcej rodzaju: 

— O, jak to cholera majta ogo­
nem! A k u k s a m y to ledwie prze-
bira! Ja ci pomajtani, t y lachadoj-
do zat racona I 

Szofer tego nawet nie ma, 4© mo 
t o n nie gada, ale zato posiada lu­
s terko. przy którego pomocy m o i e 
obse rwować , co się dzieje w e w n ę ­
trzu samochodu, 

A dzieją się tam niekiedy histerie 
tak Interesujące, zwłaszcza w no­
cy, t e radbym sam parę godzin 
nocnych spędzić p rzy k ierownicy 
t a k s ó w k i ale cóż kiedy żaden kie­
rowca nie chce mi ustąpić miejsca! 

Jedzie taka t a k s ó w k i Alejami U-
jazdowskiemi nad ranem, Jedzie 
wolniutko, krok za krokiem. Rzad­
ki przechodzień spogląda l i współ 
czuciem kiwa g łową: widoczni© 
przewożą jakiego! chorego tak wol 
mutenko, t e b y się nie utrząsł , albo 
ofiarę wypadku, lub wreszc ie oso­
bę. która wkró tce p rzysporzy kra­
jowi obywate la . 

O przechodniu na iwny! W e w 
tym rodzaju! Spojrzyj tylko na 
szofera, a wnet uczucie litości ztnie 
ni się w tobie na zazdrość ! Kierow­
ca a i się podniósł na siedzeniu, a l 
nos przytknął do lusterka ł pa t rzy , 
pat rzy, patrzy. . . Samochód zaczy­
na za taczać półkola, takt leździć 
wpoprzek ulicy, a k ie rowca nic, tył 
ko pa t rzy coraz łakomiej— 

Zdarza się jednak i fa łd k tó ry 
się ujmuje za honor swej maszy­
ny 1 robi pasażerom p r z y k r y ka­
wał. ^Przy najbl i tszym posterun­
kowym zatrzymuje taksówkę. \ 
zwraca m do n iego: 

— Niechno pan tam f a i n y do 
i ś rodka! 

Pos te runkowy zagląda t mrwczy 
i zawistnie: 
j — A to cł kombrnatory, psia łcłt 
i mać! 
! Potem taksówka w r a s i wrwar-
toicia plus pos te runkowy fedzie do 
komisariatu, ale już normalnem 
tempem, • potem — s p r a w a t ado -
dowa. 

^ ¥ y r o k : Michalina E. ! Stefan S. 
(z wojewódz twa poleskiego?!) ska 
ż a r t : ona na mlestąc on MI 7 dni 
aresz tu , . ^ p 

MX i> , *> i^m 
C-wfcz. 

. Kącik humoru 
Aibb •- mtbo.*. | W inmwafa 

hh i*fa/_ do SSKhl... 

^ -u '/«, 

Młoda kobieta, s to lca pomiędzy ław 
kami, do siedzącego młod/aeńca: 

j — Dlaczego p w c^gle ma zamknłę-
I te oczy? 

rze carskim, miał szerokie wpły­
wy, z których ks. Drucki - Lubcc-
ki nieraz korzystał , 

Nigdy wszakże nie prosił o popar 
cie swych projektów zamiany ma­
jątku Stanis ławów na lasy rządo­
we, jakkolwiek istniały one w 
związku z oddaniem terenów pod 
twierdzę grodzieńska. 

Nadto <wi.idek ustalił, iż po za­
bójstwie księcia i aresztowaniu lli-
spinga adw. Wilczewski i p. Pu­
sta wski zwracali się do rodziny 
Druckich - Lubeckieh z projektem. 
by 

nie poruszano sp rawy weksli 
do czasu zakończenia procesu o za­
bójstwo. 

Następne posiedzenie sadu odbę 
dzie się w poniedziałek 
w Teresinie, na miejscu zbrodni, 
dokąd sad wyjeżdża o godz. H m. 
40 rano. 

DWUDNIOWA WALKA 0 CNOTĘ 
Kawaler uwlązlł dzieweczką w pokoju na l-szem piątrze 

Skręciła sznur z prześcieradła I uciekła oknem 
Wielka sensac/a nm Nalewkach 

(Od w t a s n e g o k o r e s p o n d e n t a ) 
W A R S Z A W A , 15.2. 

D z i e w i ę t n a s t o l e t n i J an Ałapln , 
z a m i e s z k a ł y p r z y ulicy N a l e w k i 
nr. 17, sza la ł z miłości za 

m ł o d z i u t k a l o k a t o r k a 
tego s a m e g o d o m u , panną M a r ­
łem R. 

Mała kob ie tka nic o k a z y w a ł a 
mu w s t r ę t u , a n a w e t zgodz i ł a 
się p e w n e g o r azu 

na randkę 
w mieszkaniu babci mfodzlcica, 
pani Pessy. % 

Od tego wypadku spotykali 
się codziennie. W ubiegły czwar 
tek p. Afapin zwabił dziewczę 

do swego pokoju. 
Jakie sceny rozgrywały się w 

ODZNAKA WODZA 

W zamkniętych rezerwatach, otvczon>cii opieką rządu Stanów Zjednocuo-
nych ŻNJa czerwonoskórv. 

Jest to rasa wymierająei Ostainfe ime ^tatvstyewi# wyka«ife, l e na 
obssaree Stmów Złedn«oc?«nych Hm zaledwie 142 tys. Indian pełnej krwi 

Z tej liczby 25 tvs. Jest chotvch na f"«izitcę. a 30 tys. na fagtice. 
Indjatfie ivją szczepami. nacieliiAaml których są wybleTaini wodzowie. 
Wa fotografa widzimy odznakę wodza nossoną nm bluzta. 

Od nóiek w płytkich pantofelkach 
do anginy I zajętych szczytów pluć 

wcale nie daleko 
Zaczyna się od „apslk — na zdrowie" kończy się 

•sir* " gruźlicą 
Do najpoczytniejszego wśród] Po odbytej naradzie na na­

pici niewieściej pisma zwraca- Iszem %.̂ pólnem zebraniu, prote­
iny mę my, damskie nóżki, w 
płytkich pantofelkach. 

Kolombmo! Pamiętał 
o kostiumie! 

k a w a l e r s k i e m gn i azdku — t rud­
no usta l ić . T o jedno nic ulena 
wą tp l iwośc i , źe d z i e w e c z k a 

w s / e l k i e m l s i t ami 
s t a r a ł a się nie dopuśc ić do o s t a ­
t ecznośc i . 

i p a n Ałapln o d s z e d ł z k w i t ­
k iem, ale z a m k n ą ł za sobą d r z w i 
na k lucz , p o z o s t a w i a j ą c z a p ł a k a 
ną Mar j em. 

Po godzinie wrekił 
obładowany winem 

I zakąskami. Dzieweczka była 
głodna, pokornie przygotowała 
kolację, zasiadła do stołu. 

— Nic odtrącaj mnie — bła­
gał kawaler. 

A gdy odwróciła zarumienio­
ną twarzyczkę, dodał; 

— Jesteś uwięziona. 
I rzeczywiście Marjem R. spę 

dziła w pokofu Jana Ałapina 
zgórą vi wie. doby. Przynosił jej 
z miasta żywność, łakocie, kwta 
ty. 

W c z o r a j r ano dozo rca domn 
ui rza ł n i e z w y k ł a scenę,. Okno 
mie szkan i a p. Ałapina na I p ię­
t r ze 

o t w o r z y ł o się g w a ł t o w n i e , 
po chwil i k toś s p i K u ł Ime s k r ę ­
cona z p r z e ś c i e r a d ł a i w r e s / t i c 
u k a z a ł a SM; pos tać młodi*) ko ­
b ie ty . 

Myła to parma Mar j em, Szyic­
ko, z w i n n i e 

p r z e s a d z i ł a p a r a p e t 
o k n a 1 z a c z ę ł a ze ś l i zg iwać ^ię 
po linie. 

<idy b y ł a na wvsoko<cł d m u 
m e t r ó w od ziemi, p r z e ś c i e r a d l e 
pęk ło . Na szczęśc ie d o z o r c a 

s c h w y t a ł la w r a m i o n a , 
nic w i ę c nic uc ierp ia ła , 

P o d o p r o w a d z e n i u toa le ty do 
p o r z ą d k u , d z i e w e c z k a p o d ą ż y ł a 
z d o z o r c ą j a k o ś w i a d k i e m d o 
IV-go k o m i s a r i a t u , gdzie z łoży ł a 
s k a r r e n a n i ede l ika tnego k a w a ­
le ra . 

Ćwiczenia gwiazdy filmowej 

tmwm, wtedefaka aktorki fflTrwwa Mtrja Cortte upra-wta eodzlennle trudw t 
męczące ćwiczenia, prry pomocy których utriymuj* lokkośc I ciastvczm>ić 

dala. 

Cołrfinbmo! Oto kostium m^Tnarzmiv 
dla ciebie — powiem ny, u \ godny i me 
kosztowny. . 
Najlepiej mifi fo z białego Crepe de 

chine'u i czani«ni po bokach *ypu>rkj 
nw. Cztroc pońciestkf, bar^tiy paMC\k 
w rekach, na złocRtjch loczkach buły 
kaj^urek przybrany c^rn^mi p«mp"fia 

*, ą Po^tt iKmc aa rcdi^^ 4iP^ ^ n>o-

stujemy gorąco przeciwko bez­
względnemu uleganiu kaprysom 
mody, przez posiadaczki as, nó­
żek. Nie licząca się z mlejsco-
wemi warunkami moda, kate 
nas całkiem niebezpiecznie wy­
stawiać na mrozy, wichry i śnie 
/vce. 

Ostrzegamy więc nasze wła­
ścicielki! 

Młodość może Jeszcze Jaka ta-
*'o opierać się zgubnym następ­
stwom i jedna lub dwie zimy 
mogły nie stać się katastrołalne-
tnl dla was modnlsle, ale Jeśli to 
narazie uszło jako tako, to prę­
dzej czy później^odezwie się sio 
i to w całej grozie, 

Reumatyzm, choć od nóg sic 
zaczyna, może skoAciyć się na 
sercu. 

Przyjrzyjcie się tedy. młode 
elegantki, starszym osobom, któ 
re mają powykrzywiane palet I 
cierpią boleśnie skutkiem reutna 
tyzmn stawowego. To samo 
was czeka, nasze nadobne, któ­
rym tak bardzo zalety na pre­
zentowaniu nas, nóżek, że nawet 
i zima was nie przeraża. Noski 
wtulacie w futrzane kołnierze, 
ale nas obute w drobne panto­
felki, nklitościwie wiatr smaga i 
tnróz szczypie. 

Pomyślcie więc o tern: bo Je-, 
śli zeszłoroczna zima była | 
* zględną dla was, to ntewiado-' 
mo jeszcze, laką będzie obecna. 

A zapowiadamy - iroczyście: i 
/e Jeżeli nie awzględnlcie na-' 
szvctt życzeft, to gdy przyjdą 
większe mrozy — my na złość 
mam, poodinrażamy sobie pałce. 

Precz z modą, niepraktycz­
nym kaprysem, który w lecie u-
biera was w futra, a w zimie ka­
że nosić pantofelki 

Pierwsza wygodą, a P0tetn 
karnik 

Kmtier ostatniej mody 
Wyprawa 

do Zakopanefo 
— Ja byłabym wolała do Nteet: d e -

ple| t „ modilej. Ak cdrka oświadczy­
ła, t e mamy swoją polską Nteeę — no, 
l w Zakopanem odbędą sŁą międzywa-
rodwe fiwody i trclwskte o mtstrto-
i two Potakl. Moji córka chce wziąć-
udrhit w zawodach.. 

— Taka dzielna iportsmenka? 
— Droga pani I N s n córki są zopeł 

nie ime, «tt my nfcfdyl Ona każe ml 
Stfbte kupować dwa c iy trzy swefry 
kudłate, białe, kolorowe, n^urystyci-
ne, Se a i oczy bolą. Dwa urób© siaie 
trykotowe. Czapki coprtwda wybra-
ty toy śliczne — jedna rfotoiółta ~ 
d r w a broniowa - trzecia Wała. A te 
poictochy grube, wełnlmc, rękawlct-
ołferzymy, skarpety s deaenlamL, 

— I coś jeszcze. 
— Cjbt lo — Jedne ipodile twetre-

wm fc»ne» drufte aukłeme detimo-brcwi 
iowc. Irroa rzecz, U te moja dziew­
czynka wygląda w tem arcyzgrakilt. 
Ni^terw te baty, Jtk dla Macieja, czy 
Wolciecia s g w o ^ t o r t , hak t r t . Pa-
tn+t ale wmm^m 

— W W a f t n w t t . ^ e w lakopanem 
bfdzti Sie peat rachwjrcaia swoją nar-
ciarką na śnieg*. 

— Byś a o k Ja taMer wm dla sle-
Me ś toalet w^c^^owych, 4 w+zyIo­
wę, Moja ©orka feden kostium l dwie su 
kfenkt dancingowe. Powtada tt na ta A 
c« po zawodach — to *J nadto stro­
jom I, 

Policja sfałszowała 
bezcenne 

wota kościelne 
•by oszukać złodziei 
Policja neapolitanska otrzy­

mała poufną wiadomość, te szal­
ka złodziei, specjalistów w „braa 
ty kościelnej", planuje okraść 

cudowny olraz Madonny 
w kościele San Giuseppe. 

Ponieważ wota, złożone na 
tym obrazie, przedstawiają bez­
cenną wartość materialną i ar­
tystyczną, przeto postanowiono 
Je a wszelką cenę zabezpie­
czyć, 

Za 'najlepszy sposób nznap*o 
przeniesienie najcenniejszych o-
kazów w miejsce bezpiecznie*-
sze, na miejsce zaś ich 

umieszczono falsyfikatu 
zrobione % miedzi i szkiełek. 

Przezorność ta nie okazała się 
zbędną. Przed paru bowiem 
dniami złodzieje ~ nie Jwifdząc 
nic o tym podstępie — 

doszczętnie okradli 
cudowny obraz Madonny. 

Powłedmiałmi 
Mą i ! — P&wtedriatat Zod, $€ śę 

nie wychodzi zamąi za pierwszego lep-
szeto osto, który Ją o to prosi? 

Ź o o a : — Tak, 
Mąt :—A o n m m to powłedzlah? 
Ź o « a : — Powfetealt, ae Ja wy» 

Ufam za ck^te. 

Rad na uniwersytecie warszawskim 

1 mWfrainy rad« posiada zakład fizyczny Unlwer^Uehi* war«a*^ ' c t» - Mai 
Mli ajffgpko^ywany w fuieroJifcu. który wt^aiw na k»tografj| 
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Inwalida Armii Francuskiej. Caradec, 
I nie wytrzymał ciężkie) próby. 

Masierował tak dtogo na pi. Wyiwolmla at padł IB imeEienla. 
4 Żawodyt zainicjowane przez 

Globtrotteha, francuza p. Cara­
dec^ na i i - Wyzwolenia mlaly 
zakończenie tragiczne. W nie­
dziele ub. p g. 2 m. 30 rozpo­
częty sle. awody przy udzl le 8 
współzawc dników, których na­
zwiska padaliśmy wziumerze 
wczorajszym. 

sc u 

7 nlezwykłem zaciekawię-
śledziła przebieg zawo-

Na mle 

Mwslan 
która ozr|a 
soboru 
w clfigu 

koalijt koatrolil̂ cą 
czyta trasę icfookoło 

kontrolowała zawody 
dalego czasu. 

P. Cara Jec odrazu wziqt ostre 
tępo.,Licznie zgromadzona publ. 
podziwiali hart ducha inwalidy 
który stai qł do zawodów, które 

iii tą I ittn 
nawet d l i niejednego ze sports 
menów, ) sili się zważy te w cią­
gu 24 go Jzln trzeba było przejść 
190 kllon et rów. Teren na pi. 
Wyzwolei la, jaknajmniej byl do­
godny dla dokonania marszu ze 
względu na ślizgawicę I nierów­
ności gruntu. 

i 

Licznie' zgromadzona publicz-

— — - a — 

nośc 
nlem 
dów. 

Już na wstępie niestety dały 
się zauważyć 

potniai braki 
organizacji zawodów. Mimo o-
dezw w prasie ani Jeden klub 
sportowy nie zainteresował się 
zawodami, prawdopodobnie dla­
tego, źe mamy karnawał I nasi 
„spbrtsmenl" szukają. powodze­
nie nie na boiskach sportowych 
lecz na dancingach. 

Kolejno |eden za drugim 

alMdill wiióti imtil iy 
p, Caradeca. P, Kosakowski re 
zygnuje Już po 43 okrężenlęch 
Kalinowski robi 92 okrążenia, 
Zduniak 113. Grabowleckl 140, 
Gawryckl 142. Pozostaję Już tyl­
ko dwaj dzielni zawodnicy: Lul 
i Klimczak I Caradec. 

O g. 4 m. 45, po kilkunastu^ 
godzinnym marszu 

•piitlty illy f. CaraJiia 
Odwieziono go do hotelu Ost 

Tragedja w maj. Pliszcze w świetle 
faktów. 

W zwizjzku z notatką naszq 
w sprawie zajścia w Pliszcze 
•trzymujej wyjaśnienie tej treści: 

W duiij 29 stycznia b. r. oko­
ło'godziny 18 tej oficerowie 3 
pułku Strzelców Konnych jak 
to: mjr. Popławski, rtm. Kozub­
ski, Albrecht, por. Piotrowski i 
Inni wyjechali wozami do ma­
jątku Pliszcze do Pana Zasadz­
kiego Franciszka jsko zaprosze­
ni przez: tegoż na Imieniny, 
zabierając ze sobq z upoważnie­
nia p. Zasadzkiego Franciszka 
por. Chwallńskiego. Ten ostatni 
jechał do majątku wozem w 
towarzystwie rtm. Albrechta, 
powoził strz. Marciński. 

?o kolacji między godz. 1—2 
Kowalewski, który przyje-
wozern z p. rtm. Kozubskim 

lUonq tegoż zwrócił się do jed­
nego z fornali wspomnianego 
majątku, [nazwiskiem Kallnczuka 
z prośbą o wydanie mu kluczy 
ad stajni, gdzie stały zamknięte 
konie wcjjskowe. by takowe na­
poić, gdy wspomniany odmówił 
wydania jkluczy zaszła między 
niemi na tern tle mała sprzecz­
ka w czasie której nadszedł 
przywoła iy przez Kallnczuka p. 
Zasadzki Franciszek, do które­
go strz. Kowalewski również 
zwrócił sę z prośbą o wydanie 
kluczy. W odpowiedzi p. Za­
sadzki Franciszek nazwał żoł­
nierza pastuchem, równocześnie 
uderzył go w twarz. Obecny 
przy powyższem por. Piotrowski 
zwrócił p. Zasadzklemu uwagę 
mówiąc,'że w ten sposób nie 
postępuje się z Polskim żołnie-

W środę 
rszystkkh 

rzem, poczem powiadomił o 
tern oficerów, którzy postano­
wili z tego powodu dom p. 
Zasadzkiego opuścić i w tym 
celu wyszli z mieszkania na 
podwórze by oczekiwać na wozy. 

W tym czasie nadszedł rot­
mistrz Albrecht, do którego p. 
Zasadzki Franciszek zwrócił się 
z pretensją że zamierza wyje­
chać bez pożegnania. Na to za­
brał głos stojący obok poruczn. 
Chwaliński, oświadczając p. Za­
sadzklemu Franc. i e po takim 
incydencie oficerowie nie są oc 
bowlązani żegnać się, dodają-
że kwalifikuje czyn p. Zasadz­
kiego jako .chamstwo*. P. Za­
sadzki podbiegł po tych sło­
wach do por. Chwallńskiego, 
żądając powtórzenia tego. Gdy 
por. Chwafiński odpowiedział Jak 
wyżej. Zasadzki Franciszek znie­
ważył go czynnie t. j . uderzył 
por. Chwallńskiego w twarz tak 
że ten przewrócił się na ziemię 
Gdy po chwili powstał wydobył 
z kieszeni pistolet, zarepetowal 
i wymierzył w stronę p. Zasadz­
kiego Franciszka oddając jeden 
strzał, który ugodził brata Za­
sadzkiego Franciszka — Michała, 
który w tym czasie to jest w 
momencie oddania strzału 
wbiegł między por. Chwallńskie­
go, a 'swego brata Franciszka, 
chcąc go zaprowadzić do miesz­
kania. 

Rannego Zasadzkiego Micha­
ła odwieziono do Szpitala Sej­
mikowego, gdzie dnia tego t. j . 
30 stycznia b.r. o godzinie 13 ej 
zmarł. 

Popielec w szkołach. 
popielcową, 
szkół będą 

dz)eci 
wolne 

od zajęć szkolnych. 

Uruchomienie nowej centrali 
telefonicznej. 

Dowiadujemy się, iż w sobotę 
2:' lutego rozpocznie swoją pra­
cę nowa centrala telefoniczna. 
Narazić .będzie mogła korzystać 
tylko pdwna część abonentów, 
zaś stopniowo będę włączane 
aparaty innych dzielnic miasta. 
Centrala zamiejska 'przy ulicy 

Kościelnej już dostosowuj się 
do nowej centrali, urządzonej 
według ostatnich wymagań tech­
niki. 

. Niezadługo spotka nas niespo­
dzianka usuwania ; slupów tele­
fonicznych z ulic miasta. 

Apel żydowskich rzemieślników 
do iydowstwa w Ameryce. 

W sobotę, dnia 13 lutego, od­
był się wlec w lokalu Związku 
rzemieślników żydów. 

Omawiano sprawę pomocy 
podupadłym rzemieślnikom z po­
wodu Obecnego kryzysu. Wlec 
zgromadził około 400 osób. Sze­
reg mówców wypowiedziało się 

o krytycznej sytuacji rzemieślni­
ków, wobec czego zagląda do 
domów głód i chłód. Postano­
wiono zwrócić się • pomoc do 
żydów w Ameryce. Jednocześ­
nie poruszono sprawę samopo­
mocy. 

rowskiego, gdzie pierwszej po­
mocy udzieliła mu d-r pani 
Bomasz. 

Kilka dni wypoczynku i dziel­
ny p. Caradec pójdzie dalej 
w swoim marszu dookoła Europy. 

rp. kii i nirmik 
maszerowali dalej i do 
m. 30. rano zrobili, po 
okrężeń. 

Obu należy uważać 
zwycięzców. 

g. 6 
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Delegaci IM. P. R. 
u p. Wojewody. 
Organizacja polityczna N.P.R. 

na jednem ze swoich posiedzeń 
postanowiła InterweWjować u p. 
Wojewody celem złagodzenia 
bezrobocia w naszem mieście. 
W tym celu wybrano delegację 
z prezesem p. Leśnym na cze­
le. Otóż delegaci złożyli wczo­
raj na ręce p- WeJewody ob­
szerny memor|ał, w którym pro­
ponuje się między Innem! uru­
chomienie robót inwestycyjnych 
budowlanych I t. p. Środek ten 
według zdania N. P. R. będzie 
akcję dorażnq a i do chwili uru­
chomienia przemysłu. 

J . 

Białostocka kronika policyjna. 

Co było przyczyną katastrofy? 
Dochodzeniem ustalono, że 

Dzlenls Michał - Wiejska 11, 
nie został przejechany przez do­

rożkę. a potłukł się wskutek 
własnej nieostrożności ponieważ 
był wówczas w stanie pijanym. 

Podpalenie z zemsty. 
Dochodzeniem ustalono, że 

zabudowania Blbułowlcza Felik­
sa, mieszkańca m. Suraża, usi­
łowała podpalić na tle" zemsty o-
sobistej 50 letnia Łapińska rV 

gnieszka, mieszkanka m. Suraża, 
którą aresztowano i wraz z do­
wodami winy przekazano wła­
dzom sądowym. 

liliowiała palpaliala. Dnia 
7 b. m. około godziny 19, w m. 
Surażu nieznany sprawca usiło­
wał podpalić dom mieszkalny 
kryty słoma, należący do Blbu 
łowicza Feliksa. Do pożaru nie 
dopuszczono, ponieważ czapka 
z rozpalonerni węglami, która 
była w tym celu podłożona pod 
strzechę domu, została w porę 
spostrzeżona i usunięta przez 
właściciela domu. Śledztwo w 
toku. 

• •Eh • BHtmytlC. Dnia 9 b. 
m. została częściowo urucho­
miona fabryka sukna br. Polak, 
Branlcklego 17. Do pracy przy­
stąpiło 19 robotników. 

Krad l l t ł f . Ze strychu domu 
1 * 7 przy ul. Szpitalnej, niezna­
ny sprawca skradł bieliznę war­
tości 275 zł. na szkodę Lata-
rzyńskiego Berka. 

1 Z piwnicy domu Nr 10, pr;y 

ul. Ciemnej, nieznany sprawca 
sKradł artykuły spożywcze wart. 
60(1 zł. na szkodę Burs/lejna 
Wiktora. 

Anu lowan ia : Szwarca Cha 
ima, mieszkańca m. Białagosto 
ku, poszukiwanego listem goń 
czym przez Wojsk. Sqd Okrę 
gowy w Wilnie, ża kradzież i de 
zerc|ę. Pużąjta Jana, bez stale 
go miejsca zamieszkania, poszu 
kiwanego przez Wojsk Sąd Okr 
w Stanisławowie. Drewnowskie­
go Bronisława i Dzlekońsklego 
Władysława, mleszk. kol. Ho 
rodnlony, za kradzież drzewa bu­
dulcowego na szkodę Poplelskk' 
go Walentego. 

BernacKiego Stanisława, Obu 
kowlcza Sebastjana i Plisa . Ja 
na. mleszk. m. Białegostoku za 
kradzież 1 worka męki ze si. 
Poleskie). Mąkę odnaleziono. 

Czcigodnemu duchowieństwu, Bractwu, 0-
gólnemu Zarządowi Rzemieślniczemu, człon-
kom oraz wszystkim przyjaciołom i znajo­
mym którzy oddali ostatnią ujługęj 

lir. 

Józefowi [.ofiorowskiei.. 
$kłada serdeczne „Bóg zapłać" 

Rodzina. 

Może wreszcie 
zaopiekujemy się należycie nad 

umysłowo-chorymi. 
Naskutek pisma Wojewódz­

twa Magistrat powołał do życia 
komisję składającą się z p.p.: 
inż. Rybałowicza, d-ra Ostromęc-
kiego i prezesa Rady Opiekuń­
czej szpitala żydowskiego d-ra 

chemji Perelsztejna. Zadaniem 
tej komisji jest orzeczenie jakie 
zmiany na lepsze należy i moż­
na wprowadzić w dziale dla u-
mysłowo-chorych w szpitalu ży­
dowskim. 

ObwlBSicienle * 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, |eko 

Re|estrowy obwieszcza. Ił do rejestru 
handlowego działu A. wciągnięte zo­

stały następujące firmy: 
W dniu 15 stycznia 1926 r 

Pod )w 4390. Firma przedslęblorst 
wa: .Skup i sprzedaż zboża — flbram 
Aszkiewicz". Sledzlbai miasteczko 
Sokółka, ulica 3 go ma)a. Właściciel 
Abram Aszkiewicz. zamieszk Iy tam­
że, przy ulicy Grodzieńskiej pod 
>• 85. 

Pod Ni 4391 Firma przadslęblorst-
wai .Sprzedaż mięsa — lcko Blum-
sztejn". Siedziba miasteczko Ciecha­
nowiec powiatu Bielskiego, ulica Mi­
ckiewicza. Właściciel lcko Blumszte)n 
zamieszkały tamie. 

Pod Ni 4392. Firma przedsiębiorst­
wa: .Sprzedaż mięsa — lcko Jelin". 
Siedziba: miasteczko Ciechanowiec 
powiatu Bielskiego, ulica Drohicka. 
WlaSciciel lcko Jelin, zamieszkały 
tamłe. 

Pod N« 4393. Firma przedslęblorst. 
wa: .Sklep spożywczy — Jankiel Lip­
szyc" Przedmloti sprzedaż artykułów 
spożywczych. Siedziba: Blelsk-Pod-
laskl. plac Ratuszowy Ni U. Właści­
ciel Jankiel Lipszyc, zamieszkały 
tamże. 

Pod Ni 4394. Firma przedsiębiorst­
wa: .Fabryka obróbki drzewa—Karo1 

Plchler". Przedmiot mechaniczna pra­
cownia skrzyń. Siedziba: Białystok. 
ulica Kolejowa Ni 10. Egzystuje od 
stycznia 1925 roku. Właściciel Karol 
Plchler. zamieszkały w Białymstoku, 
przy ulicy S-go Rocna pod Mi 8. 

Pod Ni 4395. Firma przedsiębiorst­
wa: „Piwiarnia—Sara Peszkei". Przad-
miot: wyszynk piwa. Siedziba: mias­
teczko Trzcianne powiatu Białostoc­
kiego ulica Tykocka. właścicielka 
Sara Peszkes, zamieszkała tamże. 

Pod Ni 4396. Firma przedsiębiorst­
wa: , Sprzedaż towarów bławatnych — 
Elka Rozental". Siedziba: miasteczko 
Dąbrowa powiatu Sokolskiego, plac 
Piłsudskiego 1* 7. Właścicielka Elka 
Rozental, zamieszkała tamże. 

Pod Ni 4397. Firma przedsiębiorst­
wa! „Sprzedaż mięsa — Jankiel Sło-
waczyk". Siedziba: miasteczko Ciecha­
nowiec powiatu Bielskiego ulica Mo-

Przedmlot: sprzedaż artykułów 
spożywczych. Siedziba: Bielsk Podloi 

stówa. Właściciel Jankiel Słowaczyk. 
zamieszkały tamże. 

Pod Ni 4398 Firma przedslęblorst 
wa: „Sprzedaż mięsa Le|b Teper". 
Siedziba: miasteczko Ciechanowie* 
powiatu Bielskiego, plac 3-go ma|a 
Właściciel Lejb Teper, zamieszkały 
takłe. 

Pod Ni 4399. Firma przedsiębiorą 
wa: „Handel win wódek — Albin 
Wróblewski". Przedmiot: sprzeda/ 
win I wódek Siedziba: miasteczka 
Dąbrowa powiatu Sokolskiego, plac 
Piłsudskiego Ni 10 Władacie! Albin 
Wróblewski, zamieszkały tamże 

Pod Ml 4400. Firma przedsiębiorą 
wa: „Sprzedaż maszyn rolniczych - i 
Szyja Waksmsn". Siedziba: BielsĄ 
Podlaski, ulica Augustowska M 25. 
Właściciel Szyja Waksman, zamiesi 
kały tamże 

Pod t* 4401. Firma przedslęblorst 
wa: „Sklep spożywczy—Rochla Wol. 

-tyk 
iPo 

ki. ulica Mickiewicza » 97 Wlaścl 
clelka Rochla Wolman, zamieszkała, 
tamłe. 

W dniu 20 stycznia 1926 roku 
Pod Ni 4402. Firma przedsiębiorkt 

wa: „Aulogaraż" M Berman i A. Sza 
plro, spółka firmowa" Przedmiot 
prowadzenie i eksploatowanie wan 
stdtów mechanicznych, sprzedażcząsc. 
składowych samochodów, benzyny. 
olejów I smarów. Siedziba: Białystok 
ul. Jurowicka Ni 31. Spólnlkami są: 
Mieczysław Berman i Abram Szapiro., 
zamieszkali w Białymstoku: pierwszy 
przy ul. Żydowskie) pod Ni 4, drugi 
przy ul Krakowskie] pod Ni 1. Za­
rząd I prowadzenie Interesów spóTki 
należy do obydwóch spólnlkó v.Ws-el 
kie zobowiązania w Imieniu spółki 
weksle, żyra i rewersy podpisywane 
być winny pod stemplem firmy przez 
obydwóch spólnlków łącznie, wszel 
kle zaś inne dokumenty, pokwitowe 
nla z odbioru kwot pieniężnych, ko 
respondenc)!. oraz towarów i ładun­
ków ze stncyj kolejowych i komdi 
celnych ma prawo podpisywać każdy 
ze spólników samodzielnie. Podpisy 
winny być czynione pod stemplem 
firmy. Przedsiębiorstwo Jest spółką 
firmową, zawartą w dn. 30 listopadi 
1925 roku. na czas nieograniczony 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

APOLLO 
Diii! d i y ad 1 sial. 

Kasa od godz. 6 ej 
PoiMtik T. I*J1111! 

I— rUMB DM HM.TCH BYBHbBdl -
które w szczęśliwym wypadku przynieść mogą 

•awK M . 0 0 * O * L A K Ó W ^ ^ 
każdy kupttlący 2 bilety (oprócz ulgowych) 

otrzyma kopertę premjową z których 
każda 5 zawiera 
• . L Miarki aiinry, 

A L I C E TERRY 
Czarująca, bohaterka „4 jeźdźców", .Scaramouche" I .Arab" 

w wzruszającym 8-miu aktowym dramacie Ilustrującym dzieje upadku i 
poświęcenia się. Rzecz dziele się w Paryżu, Waszyngtonie i NowyrruJorku p. t 

„POD PRĘGIERZEM OPIUJI" 
Zapisywać sie. na grupy nowe wiosenne KURSÓW KIE­

ROWCÓW SAMOCHODOWYCH można codziennie. 

Ukończenie kursów to pewny kawałek chleba i fach w raku. 

Zapisy w lokalu Adm. Dziennika Białostockiego (Rynek 
Kościuszki 1). 

„Pol-Auto" 
Warutatyprecnylne 

lamoehBdowB 
ul. Jurowiecka 31, tel. 256. 

Remont samochodów 
i garażowanie. 

Ir Aleksander Ourwlei 
3pa«|alnoś< choroby Ikdrno. wanarycina 

I mocioptclowo. 
Lwem. a n a a w l a f j . araealaa . 
Raatgaaa I laaaaą Katerooara 
- j |a od aodi 10—i 1 od 4—a. 2flf. 

a iRLr tTOK. >l. Lipowa 17. 

Dr. H. KANBb 21
96

 

Char. wanarycinc skórna 1 moctoplci , * t 

Laosami* 1 araaaaaiotlaal a 
araaaiaaiaaal Raartaaaa. 

Priyjm od »— IZ 1 S—« w. Koklol od 4 - ł 
BIULrSTOK, ul. Slaaklawkia 17. p». 

Dr. l Ualewekl 
•rMraafSraneryczne, sk*m« 

I maczopłclowe 
al. Stankiewicza 14. m. 3 (II plętrw). 

aaao od • do I a. I od 4 do « o . Kob. od 
4 - ł o-o. W ploddoloodl l - to ldo fauol opal. 

Dr. H. Kaenelioe § 
Isiraky •sawytiat-.aera' 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4—7. 
•iiiyttsk, si. nnamiiaa •>. i 

ae!na| 

Itllni jnt ltvl|iU prztiT.ii 

MONUMENTALNY 
F I L M 

Pod względem wy 
•tawnośd I prze­
pychu zaćmiewa 
wszystko co oka­
zało się w ostat 

«7jjch czasach 

najpiękniejszą 
koblelą 

słynną artystką 
CORINA 

GRIFITH 
w roli głównej 

mnografjl wy­
ucza wszyst­

kich listownie bez­
płatnie, celem pro­
pagandy, Instytut 
Stenograficzny An­
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
26. 97 

„liralm Ja" 
Światowej sławy 
psychogrfolog t 

Szyller-Szkoatrriko-
powie Cl, kim Jesteś 
kim być możesz? 
Nadeślij charak­

ter pisma swój, lub 
zainteresowanej -

osoby, zakomuni 
kuj: imię, rek, mie­
siąc urodzenia. O-
tnymasz szczegó­
łową analizę cha­
rakteru, określenie 
zalet, wad, idol-
naści, przeznacze­
nia. Analizę wyły* 
lam po otrzyma-* 
nlu i złotych. Oso­
biście przyjmuję 
od 12 — 7. Prota-
kóty, odezwa, po­
dziękowania naj­

wybitniejszych 
asóo stolicy. War­
szawa, Psycho-Ora-

Szyllar-

„MODERN" ozti 
Do kaidega bllcti 
dodaje się w kasie (zu­
pełnie bezpłatnie) kipir-
la w której się znalduje 

aaaiir wyiriaij 
•elartwkl 

Dziś zostaną wydane 
ł dolarówkl 

felog. 
Szkolnlk 
23—33 

Piękna 
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HANDLARZ < 
Z 

ANSTERDARU 
Pot<żny Idramat życiowo erotyczny 

w rolach głównych: 

WERNER KRAUS 
DOMIRA JACOBINI 

Ceny od 1 złotego. 

Kasa: ć. Początek: 6.4)5 

Dr beon KRYSSKT 
Chor. wan«,yi l««, łHOrn. i mocioplcluwa 

Laaaaala proialealaaai 
laaapw atatarcowiaj 

Przyjmuje ad godź. 9—1 1 od 5 - 1 . 
•Ulyttak, aL Maewa u . 

WASUKKJ PRENUMERATY. 
CENY OGŁOSZENI za wle.iz 

•nio|*cowa z doi arcMnlem do domu - Zł. 4 8r. au — zamiejscowa wraz z pnesylka. - U 5 - zagraniczna 
. . . . . . , L Imetrowy - tzeroko^ tłpalty nd«kc. w tekście na 4 stronie Zl. - Br. 40, zwyczajna połowa izpalty redakc . -Z l 

•la tabelaryczne I z. f lranłczn. kosztu), o 50 proc. drotej. zaznlejscow. I tarninowe o 2 5 " ' i f P " ' 
wsiystkie komunikaty instytucyj prywatnych 

flf. 50 — zamiejscowa wraz z pnesylka. — Zl. 3 - zagraniczna Zł 8 
gr. 16, drobne za wyraz Xl. — gr. 12 

o 23 proc. droia). Od cen powyższych opustów nie udziela się. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Frcwincjt 
ych w kronice Dodieaaja opłacie. Układ ogłoszeń dwunastosipaltowy. 

t«* •ydawcai An<oal Lal ••^o 1« 
olske Drukarnia w Białymstoku, Sp. A k c , ul. WaiszawiKa 39-a. 


